
KIJRJER WARSZAWSKI.
D. 23. W rześn ia .—  Rok 1851. j y g  2 * 5  X Ju tro ,  Śgo Gerarda B.

Z  Radomia.—  (A. n.) Rocznica koronac ji  N a j j a ś n i e j 
s z y c h  PAŃSTW A, d .  3  b .  m. uroczyście obchodzoną 
była w Radomiu. O godzinie lOtej z rana, po złożeniu 
przez Duchowieństwo, Władze Wojskowe i Cywilne, o- 
raz  Obywateli, powinszowań J J W W .:  Rzeczywistemu 
Radcy Stanu B iałoskurskiem u, Gubernatorowi Cywil
nemu; Edwardowi Niemojemskiemu, Koniuszemu Dwo- 
Tu J. C. R. MOŚCI, Marszałkowi Szlachty Gubernji R a 
domskiej; i Jenerałowi-Majorowi Gorłow, Naczelniko
wi W ojennemu, odbyły się solenne Nabożeństwa w tu 
tejszych Świątyniach na chwałę BOGA poświęconych, 
o  długą pomyślność i zdrowie N a j j a ś n i e j s z e g o  CESA
RZA i  KRÓLA M IKOŁAJA Igo. i N a j j a ś n i e j s z e j  CE
S A R Z O W E J i K R Ó L O W E J A LEX A N D RY  FED O - 
R O W N Y .— O godz: zaś 4tej po połndniu, w gmachu 
Rządu Gubernjalnego, danym był wspaniały obiad przez 
JW . Marszałka Szlachty Gubernji Radom skiej, na k tó 
ry zaproszeni zostal i: Duchowni, Wojskowi wyż
szych stopni, Urzędnicy i znaczniejsi Obywatele ziem
scy przybyli z prowincji na tę uroczystość. Przy wznie
sieniu przez Marszałka Szlachty toastu na cześć N a j j a 
ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A , muzyka wojskowa odegrała 
hymn Lwowa. Wieczorem miasto uilluminowano.

Onegdaj w Kościele XX. Dominikanów, Amatorowie 
pod przewodnictwem P. R. Zientarskiego, wykonali 
dzieła re ligijne: Mszę T. Nideckiego, Duet Merkadan- 
tego, i Solo tenorowe zO ra to rjum  R. Zientarskiego.

W Kościele po-Paulińskim  Śgo DUCHA, przypada 
odpust Śgo M i c h a ł a  Archanioła, dnia 2 9  b .  m., z  wy
stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami rano  i po 
południu.

Rządy G ubernja lne: W arszaw ski, P łocki i Augu  
stow ski, upoważnione zostały do zaspokojenia należy 
tości Obywatelom za dostawę koni przypadającej,z p rze 
jazdów N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, wraź z świtą, traktem 
od W arszawy  wprost do Kowna, i JJ .  CC. W W. W iel
kich Xiążąt M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w ,  t r a 
ktem z W arszawy priei Nowogieorgiewsk, Serock, r ó 
wnież do Kowna w miesiącu Październiku i Listopadzie, 
1850 r. nastąpionych; przeto interesenci po odbiór swej 
należytości, zgłosić się winni do kass właściwych P o 
wiatów.

(A. n.) Miasto Brzeziny  w Powiecie Warszawskim, 
z radością przyjęło Sąd Pokoju, który się tu z miasta 
Strykow a  d. 13 b. m. przeniósł,  w sku tek  postanowie
nia Rady Administracyjnej,  a w d. 1 5 1. m. czynności 
swoje rozpoczął, i jak dawniej nosi nazwę Okręgu Brze  
zińskiego. To  miasto należy do najdawniejszych miast 
polskich, jak tego oczywiste są ślady, i nazywało się da
wniej Krakówkiem  (parya Cracoria), i używa tegoż sa
mego co Kraków  herbu. Kiedy w r. 1459 miasta ziemi 
Ł ęczyckiej pQ dwóch ludzi dawały na wojnę pruską,

B rzeziny  dostawiły ich 13, z czego wnosić można o j e 
go stanie kwitnącym i zaludnieniu; miało Kasztelana, 
sejmiki swoje i sądy, które dopiero w r. 1808 przenie- 
siouo do Strykowa, niewiadomo z jakiego powodu. Dzi
siaj, uważając Rząd niedogodnem miasto Stryków , jako 
na samym końcu Okręgu leżące, na Sąd Pokoju ,  zw ró
cił go znowu do miasta Brzezin. I B rzeziny  miały do 
tego prawo, jako ludniejsze od miasta Powiatowego R a
wy, bo 5 ,000 mieszkańców liczące, o milę 1 od stacji 
drogi żelaznej Rogów  odległe i prawie w środku O krę
gu położone. Za rządu pruskiego była tu stolica Lan- 
dratha. B rzeziny  mają 5  Kościołów, t. j: parafjalny, 
2  filjalne, i XX. Reformatów, oprócz tego Kościół 
Ewangelicki. Mieszkańcy tameczni niemal wszyscy p ra 
wie są rzemieślnicy i fabrykanci, a przytem mają g ru n 
ta dziedziczne. Z przeniesieniem tu Sądu Pokoju, co
raz nowi przybywają z innych miejsc mieszkańcy. To  
miasto było przez kilka wieków dziedzicznem w familji 
Lassoc-kich, i dopiero w 1839 przeszło na własność 
Skarbu Królestwa, wraz z przyległemi wsiami. Skarb 
zamyśla je podobno podnieść do rzędu miast K rólew
skich, a włościan pańszczyźnianych oczynszować, z cze
go wielkich spodziewać się można korzyści dla całej o- 
sady. Dla ułatwienia komunikacji, budują już w niej 
gościniec bity do kolei żelaznej i zaprowadzają stację 
pocztową. Miasto samo korzystnym jest punktem dla 
handlu, leżąc między osadami fabfycznemi Tomaszo
wem, Łodzią, Zgierzem  i Ozorkowem, i otoczone będąc 
lasami i wodami. Do rychlejszego ulokowania tu Sądu, 
przyczynił się wiele JX . Łubkoski, Mansyonarz przy 
Kościele Śgo DUCHA, który własnym kosztem o 
puszczone i bez użytku stojące mury, na pomieszczenie 
tegoż Sądu wyrestaurował.

W N ° 2 6 0  Kur jera  zr .  1828, umieszczoną była wiado
mość o śmierci ś. p. Jana Nepo: Pobóg D łuiew skiego, 
Dziedzica dóbr D łużewa  w b. Pcie&’enniefo'/n, z którego 
był wybranyMarszałkiem Szlachty na sejmik powiatowy. 
Onegdaj lat 23 upłynęło od tej smutnej epoki; wieleż to 
rzeczy przeminęło, ileż zapononianemi zostały! Ale nie- 
napróżno mówiąc o śmierci ś. p. D łuiew skiego  w d. 
21 Września 1828 nastąpionej,  wyraziliśmy; »Niestety! 
śmierć okrutna zerwała drogie związki, łączące go na 
tej ziemi, lecz pamięć najlepszego z ludzi wyryta w wdzię 
cznych sercach, stanie się dla nich na zawsze jedyną po 
ciechą, przykładem i chlubą.” Pamięć! też Jego między 
żyjącemi nieznikła, zawsze obecna i nie zatarta! Ciche 
m ury  zakonnego Kościółka X X. Reformatów  w S ien
nicy, przy którym spoczywają szanowne zwłoki ś. p. 
Jana Nepomucena, co rok w sm utną rocznicę skonu je 
go, przez lat 23 ubiegłych, odbijały echa pieni żało
bnych, za duszę zmarłego, przez czcigodnych K apła
nów wykonywanych; gdyż wdzięczny następca czcząc 
pamięć Stryja i dobroczyńcy swego, przy corocznych
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modłach i odbywanemNibożeństwie, wznosi westchnie
nia za spokój dusjy jego, będąc natchniony s łowa
mi Xiąg Św iętych: uśwjęta i błogosławiona jest myśl 
modlić się za um arłe .” Jak już w latach ubiegłych 
tak również onegdaj, odbyło się w Kościele XX. Hefor- 
m ałów  w m. Siennicy , za duszę zmarłego żałobne Ńa- 
bożeńsfwo. Nadmienić tu wypada, że dobra D lu iew  te
raz w Pcie Stanisław ow skim  położone, przez zm arłe
go w r. 1828 ś. p. Jana Nepomucena, Synowcowi tegoż 
JW-. Erazmowi Pobóg D łuiew skiem u, nateraz Sędzie
mu Pokoju Okręgu Siennickiego  pozostawione, prze
szło cztery wieki w jednej i tejże samej rodzinie cią
gle bez przerwy zostają!!!—  **

Róża z Czyżewiczów Święcicka, opatrzona ŚŚ. SA
KR AMENTAMI, w wieku lat 60, w dniu 21 b. m. za
kończyła życie. W żalu pogrążony Mąż, Dzieci i W nu
ki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok Jej, ju tro  ó godz: 4tej p o p o łu d n iu ,  z Kaplicy 
X X. Bernardynów, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Teressa Jeziorańska, onegdaj zeszła z tego świata. 
Pozostała F'amilja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, dziś o godzinie 4tej po południu, 
z domu Nro 3033 przy ulicy Czerniakowskiej,  na sm ę
tarz Powązkowski odbyć się mającą.

Pozostała wdowa, Agata z Sagtyńskich Skotnicka, po 
ś. p. Józefie Skotnickim  Urzędniku Kom: Rzą: P. i S., 
składa wraz zF am il ją  najczulsze podziękowanie, wszy
stkim Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym zmarłego, 
za oddanie ś. p. mężowi jej, ostatniej przysługi Chrze- 
ścjańskiej w dniu 18 b. m.

Ju tro ,  jako w rocznicę śmierci ś. p. Antoniego 
Rychlickiego, Urzędnika z Romissji Skarbu, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów, 
o godzinie w pół do l i t e j  z rana; na które, Żona niepo
cieszona, i zachowująca w swem sercu, wiecznie nieza
tartą pamięć nieboszczyka, Krewnych, Przyjaciół,  Ko
legów i Znajomych zaprasza.

Za pokój duszy spoczywającej w BOGU, Klary zMa- 
gnuszewskich Reinschm it, w trzecią rocznicę jej sko
nu, odbędzie się ju tro  o godz: l i t e j  rano, żałobne Na
bożeństwo w Kościele Powązkowskim  Śgo K a r o l a  B o- 
romeusza; na które, osierocony Mąż wraz z Dziećmi, 
Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

W d. 21 b. m. złożone zostały w grobie familijnym, 
na Powązkach, drogie szczątki, blisko dwu-letniego 
Janka, syna Ignacego i Ludwiki z Więckowskich, M ał
żonków Górskich, który, po długiej i ciężkiej chorobie, 
po wyczerpnięciu wszelkich możliwych środków lekar
skich, obok najwyższej troskliwości,  otaezających go 
osob, w dniu 20 b. m. zakończył życie. Boleść, jaką 
Rodzice po stracie jego, dotknięci zostali, ten tylko oce
nić może. kto w ciągu krótkiego pożycia małżeńskiego, 
czwartą i ostatnią utracił dziecinę. A. S.

Ś. p. Józef Sadowski, Dziedzic dóbr Brankowa  i in 
nych, b. Urzędnik Heroldji Królestwa Polskiego, w dniu 
16 b. m. rozsta ł się z tym światem u wód Tręczyń- 
skich .

JW . Jenera ł-L ej tnan tRead, powrócił do W arszaw y  
z Brześcia Litewskiego.

J W. Bezak, Jenerał-Adjutant J. C. K. MOŚCI, Naczel
nik Sztabu całej artylerji, wyjechał do Petersburga.

Pomiędzy rzadkościami. które świeżo Bibljotece G łó 
wnej O. N. W. przybyły, widzieliśmy dzieło, które już 
uczony Janocki za nadzwyczaj rzadkie uważał, i odtąd 
przez długi czas tylko podług opisu przez n jeg 0 UCZy_ 
nionego, bibljografom polskim było znane. Są to Sta- 
tuta prowincjonalne Gniezneńskie, uchwalone na Sy
nodzie w Wieluniu i Łęczycy, przez sławnego J a n a £ « -  
skiego, Arcy-Biskupa G niezneńskie go, w r . 1523, a 
ułożone i zebrane przez Jana Chojeiiskiegn, naówczas 
Archi-Dyakona Krak: i Sekr: Kr:, oraz Jerzego Myszko
wskiego, Kanclerza Arcy-Biskupiego, obojga praw Do- 

’ ktorów; drukowane po łacinie w Krakowie u Szarfen- 
bergera Macieja 1527, in 4to. W przedmowie tej nad
zwyczaj pięknej na owe czasy edycji, powiedziano, iż 
Ł a sk i  powtóre Statuta dawniejsze przejrzał, w nowy 
porządek ułożył, wyrzuciwszy mniej potrzebne, dodał 
nowe; oraz Bulle  przez siebie otrzymane, tudzież edy- 
kta niektóre Monarchów. Dzieli się na dwie części: 
pierwsza zawiera Statuta dawniejsze, e druga Łaskiego, 
ozdobione pięknemi drzeworytami na tytule, i * środku 
dzieła znajdującemi się.

W zeszły Piątek wydaną została na Giełdzie W arsza
wskiej, pierwsza Ceduła cen towarów, obejmująca ce
ny: materjałów aptecznych, farb, towarów kolonjal- 
nych, win i trunków, metali, oraz różnych produktów, 
tak krajowych jako i zagranicznych.

Zwiedziwszy najznakomitsze szpitale Anglji, F rancji 
i Niemiec, przybył tu z Krakowa, Dr Józef Dietl, P ro 
fesor kliniki lekarskiej w Uniwersytecie Krakowskim. 
Uczony ten lekarz zwiedza obecnie szpitale W arsza
w skie.

Nadesłany do Redakcji Kur je ra  numizmat Rossyjski 
z r. 1743, lat 1.08 liczący, jest do sprzedania więcej 
dającemu. Fundusz z tej sprzedaży, dawca przeznaczył 
na korzyść biednych pod opieką Tow: Warsz: Dobro:. 
Dziś dają za niego kop. 15. Kto da więcej?

Wawrzyniec Chmielewski, flis, lat około 40 liczący, 
onegdaj usiadłszy na burcie galaru stojącego na W iśle, 
w prost posesji Nro 2950, z takowego wpadł w wodę, i 
utonął.

Wczoraj, przy złożeniu w Redakcji Kurjera  dw uzło
tówki na Starców  w Górze, nadesłano na wiersz M.F. 
J., następującą odpowiedź:

„ M .F .J .,  dzieci, w Rurjerze  z Soboty 
Darzą ciem mogą; przez dbałość o cnotę?
M. myśl, F. wierszyk, J. zaś dała z ło ty ;
Na Starców  w Górze ja  daję dwa złote.

Co do in tencji, jak  się wyrażono,
Ja przyrzec muszę, chociaż mnie to smuci,
Moją poprawę, jeśli zastrzeżono,
Dawcom ofiary, Kurjer z ło ty  zwróci.!!!!— F .deC . 

(Gdyby nawet nastąpiła przyrzeczona poprawa, z ło 
tówka  zwróconą być nie może dawcom, gdyż stosownie 
do przeznaczenia, już wpłynęła do funduszów na moral 
nie zaniedbanych dzieci.)
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W d. 7 b. m. w dobrach K ow alew szczyzn a  w Ł o m żyń 
sk im , leśniczy tychże dóbr, chodząc po błotach m iej
scowych, u bił bociana czarnego. Ptak ten będący gatun
kiem naszego zwyczajnego bociana, nie przelatuje zw y 
kle w wędrówkach swoich S zw a jc a r ji  i Tyrolu', 11 nas 
jest zawsze wielką osobliwością.

Tygodnika Lekarskiego  Nr 31, wyszedł z druku, i za
wiera artykuły: p p .  Telczewskiego, Chodakowskiego  i 
Natansona.

Dzień wczorajszy zakończył nam lato  w całem znacze
niu tego wyrazu, bosprzyjały i piękna pogoda i c iepło.  
Przez całą noc trwały błyskawice, a rano pogodzin ieaej  
rzęsisty deszcz padał. Tak rozpoczęliśmy je s ień .

rozpoczęciem je s ie n i,  wypada powiedzieć s łó w  kil
ka o ubraniu zwierzchniem mężczyzn. P alto ty  pozo
stają w użyciu, ale w kształtach nowych. Z tych zwany 
koczmanem  (coachman), jest najnowszym utworem  
imaginacji krawieckiej. Suty galon, albo lampas zgru
bej materji jedwabnej obszywa w nim poły, kołnierz, 
mankiety, kieszenie, a nawet tworzy z ty łu  fałszywą za
kładkę; trzy patki zapinają to ubranie z przodu. Fan- 
talony  noszą się dosyć obcisło, wdesseniach i kratach 
excentrycznych. Na kapeluszach duża barwa, wiążą je 
szeroką wstążką z dużym fontaziem po prawej stronie.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Kom: Honor Ojca, Panny Ciem ska  i Moroz 2-kroć, 
oraz PP. Kom orowski 3-kroć, K rólikow ski i Stótpe; po 
Kom. P a n iR e r fra d t Ian n a  ftaton, Panny Morys, Ciem
ska  i Pan K rólikow ski. —  Wkrótce w Teatrze R ozm ai
tości, daną będzie pierwszy raz nowa Romedja w aciu  
aktach z niemieckiego Pana Gutzkow  tłóroaczona, p. t: 
W zór do Św iętoszka .

Przez ciąg upłynionego miesiąca Sierpnia, przeje
chało koleją żelazną C arsko-Sie/ską  123 ,959  osób  
a dochód w ynosił  41 ,761  rubli 5 5  k. sr.

Listy z Londynu  z dnia 16 b. m., wzmiankują znowu  
o spadnięciu cen p szen icy  za g ra n ic zn e j  o 1 sz:, a czer
wonej o 2  sz: na kwarterze. O żniwach angielskich , 
m ów ią  powszechnie bardzo dobrze, ztąd obawiać się na
leży niższych jeszcze cen i katastrof pomiędzy handlu- 
jącemi zbożem. Dwa domy handlowe tego rodzaju już  
w Londynie  upadły, a trzeci chwieje się bardzo.

A n g l j a . Dzienniki donoszą, że wkrótce odbędzie  
się ślub Don M iguela de B ragen za , z X i ę ż n ą  Adelajdą  
de Loewenstein- W ertheim de Rochefort et R osenberg.
—  P ose ł P ersk i przyjmował odwiedziny Leona, X ięcia  
A rm enjt, wmika Leona Vigo dawnego Króla Arm enji.
—  W miarę jak się zbliża dzień zamknięcia wystawy  
liczba osób gm ach k ry sz ta ło w y  zwiedzających powię* 
kszasię; ! 5 g o b .  m. naliczono ich 6 0 ,4 9 7 .—  Lordflw^-  
*ęl z rodziną u d a łs iędo  D ublina.—  W Irla n d ji  skarżą

na brak robotników, nawet zad ość  wysoką płacę  
ostać ich nie można; emigracja jednak się nie zmniej

sza. Rząd S ea p o lita ń sk i przyznać miał wszystkie  
pretensje pieniężne poddanych an gielskich , by usunąć  
w szelki pozór nieporozumień z Anglja  

A c s t b j a . W iedeń 18go W rześ:. —  ' X iążę Schwar- 
zenberg  wczoraj jeszcze do Werony nie wyjechał; przy 
pierwszych manewrach w Weronie, dowodził Hr: R a

d e c k i.—  W Medyolanie spodziewają się aktu amnestji 
dla wychodźców; listę ich dokładną niedawoo w kan- 
celarji rządowej u łożono. —  Pplicja teraz surow o kon
troluje katarynki i kataryniarzy. Wszystkim kapelom  
w łoskim  zabroniono grywać arje, mogące jakiekolwiek  
wzburzenie wywołać w słuchaczach, chociażby te me- 
lodje były najbardziej niewinne. —  Cały system wy
chowania wojskow ego ma być zmieniony: Cesarz po
lecił wielu Jenerałom podać mu projekta.—  Feldzeug: 
Welden  nawet zimę zamierza w G ratz  przepędzić; o 

powrocie jego na Gubernatorstwo W iednia, nie ma m o
w y . —  W Padw ie  przyjmowało Cesarza przy wjeździe 
dwanaście dziewcząt biało ubranych, które mu wręczy
ły  bukiet i wieniec laurowy. W M edyolanie robią przy
gotowania na przyjęcie; Katedra ma być uil lum inowaną  
świetnie. W przyszłą Niedzielę odbędzie się tam wiel
ka parada z 4 5 ,0 0 0  wojsk z 152 działami; dowodzić ma 
Hr: R adecki. '

A z j a . —  Z  Kantonu  w Chinach listy dochodzą do 2 2  
Lipca. Powstanie straszliwe porobiło postępy; wojska  
Cesarskie massami do powstańców przechodzą, a ci po
sunęli się o 40  mil bliżej ku Pekinowi. Przywłaszczy
cie! Cesarskiej godności dowodzi już podobno 180 ,000  
wojska; łanatyzm religijny i narodowy powstańcami  
kieruje; wyznają oni ściśle religję K onfucjusza, a za
tem Chrzesejanizm nic ua zmianie dynastji zyskać nie 
może, ow szem  straci zapewne. Cesarz C hiński w ezwał  
naczelników ta ta rsk ich , by spieszyli mu z pomocą; p o 
wstańcy zaś chcą wszystkich ta ta ró w  z Chin wypędzić.

F r a n c j a . P aryż 17go W rześnia. —  Leghymiści P. 
B erryer, oświadczyli nareszcie, że Union nie myśli po
pierać kandydatur nieprawnych. M ówią znowu, że P. 
C hangarm er  może na ich głosy liczyć.—  Departament 
Ilerau tt wkrótce ogłoszony będzie jw stanie oblężenia.
—  Śledztwo now ego spisku prowadzi się ciągle; wszy
stkich osób aresztowano 178; z tych wypuszczono n» 
wolność 8 7 .—  Minister sprawiedliwości w y d aok ólo ik  
do władz sądowych, by czuwały pilnie nad dziennikami.
— Prefekt policji w niektórych kawiarniach utrzymuje  
ciągle ajentów, by przeszkodzić rozprawom politycznym.
—  M nóstwo cudzoziemców wychodźców napełnia ra
tusz, żądając kart pobytu; niedawno z powodu tłoku kil
ka osób  zostało ranionych; biuro paszportowe, jakkol
wiek powiększone o 8 0  urzędników, nie m oże nastar- 
czyć żądaniom. —  Romissja dzieł dramatycznych o d 
rzuciła dramat w 5 aktach pod tytułem H rabia Boęar- 
m d.— Mnóstwo duchownych z prowincji zjeżdża do P a 
ry ża . —  P. B erryer  nie jedzie do Proksdorff; nie sp o
dziewa się on zbyt uprzejmego przyjęcia od Hr. Cham 
b o r d .—  W skutek nowego postanowienia, wysokość  
składek do kassy oszczędności w P aryżu  w noszonych,  
nie może przenosić 1000 fr.

N i e m c y . —  Senat fran kfu rck i zn iós ł  prawa zasadni
cze narodu niem ieckiego. —  P ow ołan i biegli do komi
tetu handlowego bundestagu, mają się zająć projektem 
zaprowadzenia jedności miar, wag i monet w Niem
czech, oraz jednego prawodawstwa handlowego i m or
skiego. —  Do tej pory bundestag nie zajm ował się kon 
wencjaroi w ojskowemi zawartemi przez P ru sy .—  Rząd
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b a w a rsk i zapytał izby handlowe, ezy za korzystne u- 
ważają utrzymanie związku celnego; wszystkie rady za
pewne oświadczą się za utrzymaniem.

W ł o c h y . —  Jenerał V aillant, który oglądał fortyfi 
kacje przez francuzów  wykonane w R zym ie, polecił 
rzucić kilka nowych szańców zewnętrznych. Wszystkie 
dawne fortyfikacje naprawiono już i nowych wiele do
dano. Nie wskazuje to, by fra n c u zi myśleli o rychłem 
opuszczeniu R zym u. —  Kardynał A ltieri  udaje się do 
Werony; nakłania on także duchowieństwo, by wypła

ciło 4 miljony skudów ofiarowanych przez nie P a p i e 
ż o w i za gabinetu R ossi, a które P a p ie ż  zmniejszył już 
do l 1/*miljona, wypłacalnego wciągu lat piętnastu. —  
W Neapolu  sąd kassacyjny odrzucił rekurs skazanych 
majowych; na posiedzeniu sądu znajdowali się P osło
wie A ngielski i Francuzki. —  W Nicei wznoszą po
mnik na cześć Króla Korola A lberta.

R o z m a it o śc i. —  Staraniem Hrabiów de Caroman, 
właścicieli zamku Anet. położonego we F rancji w de
partamencie Eure  i Loire, odnowioną została Kaplica 
zamkowa, jeden z najświetniejszych pomników dawnej 
architektury. Kaplica ta odnosząca się do epoki Hen
ry k a  Ugo, zbudowana jest podług planów Filiberta 
Delorm e, ozdobiona dłutem Jana Goujon, i pędzlem 
Jana Cousin, a te trzy imiona, nieśmiertelną zajmujące 
kartę whistorji sztuk pięknych we Francji, dostateczne 
dadzą pojęcie o wartości ogółu .— Doktor South, Ka
pelan Karola lig o  Angielskiego, kazał dnia jednego 
w otec  dworu i znakomitych osób. Podczas kazania, 
zobaczył, że sen owładnął słuchaczy. Przerywa więc 
swoją mowę, i zmieniając głos, zaczyna wołać na Lor
da Lauderdale. Gdy ten się przebudził, rzekł doń z naj
zimniejszą krwią: uPrzebacz Milordzie, że ci sen prze
rywam, chciałem cię tylko prosić, abyś tak mocno nie 
chrapał, bołatwo możesz przebudzić Króla.” — Pewien  
Jegomość pisał do swego przyjaciela, ażeby mu pozwolił 
o s ia  na kilka godzin. Poczciwiec nie umiejący czytać, nie 
chcąc się wydać z nieumiejętnością swoją przed odda
wcą listu, rzucił tylko okiem na pismo i rzekł: »Powiedz 
swojemu Panu, że będzie mnie miał za chwilę u siebie.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Jan Ob: z Kola nr 584; Horodyński Witold Ob: z W il

czkowie nr 2673; Karnkewski Adolf Oby: z Leszba nr 584; Kosse- 
cki Fel: Oby: z Paryża nr 500; Lasocki Bronisław Oby: z Słupska nr 
601; Laski Alex: zLoudynu nr 602; Mertz Marcin Ogrodnik zX tw a 
Wirtembergskiego ar 603; Miiller Miko: Naucz: Muzyki z Paryża nr 
613; Plater Izabella Hr. z Krakowa ar 1526; Rejber Jerzy Ogrodnik 
z Xtwa Wirtembergskiego nr 603; Szlubowski Stan: Oby: z Radzy
nia nr 471; Winnen Lud: Fortepjanista z Krakowa nr 1384/s.

Wy/eckal i :  Beker Jul: Majster puszkarski do Londynu; Dzwon- 
knwski Jan Emeryt do Krakowa; Kauarek Lewek Kup: do W rocła
wia; Lcdochowski Jan Hr. do Łaskarzewa; Ossolińska Zofja Hr. do 
Zegrza; Stominska Win:Ob: do Prus; W inawerKiel: Knp: do Lipska.

DOMIESIEMIA.
Na zasadzie polecenia Główno-dowodzącego arniją czynną, w za

rządzie Jenerała Inteodenta ermji, odbędzie się licytacja, nasprze- 
daż 54 starych, 4 podróżnych Kuźni z miechami, wraz z 15 zapaso- 
wemi do uicb kołami i 29 osiami, które to przedmioty ocenione są na 
rsr. 423 k. 48*/a. Termin 18/30 b.m. wyznaczony jest na licytację, 
a  21 W rześnia (3 Października), na ostateczne przetargi.

Ż Y T O  WAZA, według doświadczenia wydające najmniej 
15 źiarn plonn, którego garncy 8 tylko wysiewa się na morgę 
200-prętową, jest jeszcze do nabycia we wsi Sosnowo, o milę 
od miasta Kałuszyna leżącej, korzec po rsr. 4.

DRZEWA suchego, dębowego sążni kubicznycb 100, i takie
goż olszowego sążni 50, razem lub częs'ciowo, jest do nabycia 
we wsi Ruda na trakcie Mo Mińska, z dostawą do W arszawy. 
Wiadomość powziąść można albo na miejscu, lub u Stróża pod 
N r 755 przy ulicy Elektoralnej.

POLKA lub NIEMKA, opatrzone świadectwami dobrego spra
wowania się, znająca krawiecezyznę i zycząca podjąć się do
zoru nad dziećmi, może zaraz zualesc stosowne umieszczenie, 
gdy się zgłosi do Redakcji Gazety W arszawskiej przy ulicy Ślo- 
Jerskiej pod Nr 1769 a.

Są do sprzedania różne olejne MALOWIDŁA w złoconych ra
mach, i piękny brązowy ZEGAREK, z Paryża sprowadzony, 
z  wolnej ręki, przy rogu ulicy Krochmalnej i Ciepłej, naprzeciw 
Browaru Szefera, na lin piętrze, pod Nr 991.

OSOBA z wyzsźem ukształcenienj, posiadająca patent na Gu
wernantkę, życzy udzielać LEKCJE prywatne u siebie lub po 
domach, muzyki, języka fraucuzkiego, i wszelkich innych przed
miotów. Wiadomość w  Drukarni Kurjera.

M E B L E  palisaudrowe, są do sprzedania przy 
ulicy Nowe-Miasto Nro 356, w domu W. Nienieskie- 
go, na 2giem piętrze.

Z A K Ł A D Y  P IO T R A  S T E I N K E L L W
w Warszawie na Solca pod Nr 2913 A.

Posiadając znaczny zapas D R Z E W A  SOSNOWEGO^ 
kOPAŁOWEGO, Zakłady Piotra Steinkeller, sprzedawać/ 
[będą takowe po cenach umiarkowanych.—  Drzewo to je s tl  
^smolne, sprowadzoue na galarach, należycie wysuszone, do-a 
l starczano będzie Kupującym do mieszkań drobno porznięte, / 
rdłogości cali 12 lub 18, stosownie do życzenia. ”
\  Obstaluuki przyjmowane będą w Zakładach na Solcu, l  
■ oraz w punkcie środkowym miasta, o którym jako i o cenach 
/przedaży, wkrótce Szana: Publiczność zawiadomioną: będzie.fj

|T Ś  Od S. Michała r. b. jest do najęcia przy ulicy Żelaznej i 
Nowolipie pod Nr 2449, LOKAL złożony z Saloou, 6ciu Pokoi, 
z wszelkiemi dogodnośeiami gospodarskiemi, z Stajnią i Wozo
wnią; lokal teo może być podzielouy. Wiadomość u Właścicielki 
w  dziedzińcu na lewo.

W domu Mintera, jest do wynajęcia od Sgo Michała, piękne 
MIESZKANIE Kawalerskie, na Im piętrze w korpusie; SALON 
i dwa lub 3 Pokoje, do tego na dole Kućhnia angielska, oraz Staj
nia i Wozownia. ,

Wczoraj przy ulicy Mazowieckiej, zgubiono ŚWIADECTWO 
I XI.\ŻKĘ Służbową. Znalazca raczy oddać w domu Petyskusa, 
N r 473 B , do Stróża, za nagrodą.

%  DO S H & A U V  Z A f iR A - f f
o  N 1 C / / N V C H ,  p rz y  ulicy W ie rz b o w e j ,  „bok D r u k a m i ?  
^ jkK urje ra ,  n adesz ły  św ieżo  n o w e  exem plarze  In s t r u m e n tó w ^ /  

. n a z w a n y c h  P I A N O 'S  O B LIQ U ES z fa b ry k  p a r y s k i c h . '  m

Dwie  S E A E Y ,  je d n a  w ię k sz a  druga  mnie jsza ,  obie oszklo
ne ,  na  M agazyn S t ro jó w  bud o w an e ,  z kom tuarem  i szyldami;  nie 
mnie j kilka  now ych  Sukien  m a te r ja lnycb  kobiecych,  i d w i e M a u -  
t y l ,  s ą  do sp rzedan ia  z wolne j  ręk i .  W iadom ość  w  dom u d a 
wn ie j  S k w a r c o w a ,  w  lew y m  pawilonie ,  u S t r ó ż a  W a w r z y ń c a .

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj wpotuduie ciepła 17.
Dziś rano  w ysokość  w ody  na W ille  stóp 8 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Damy i H uzary. Gapiątko.

Ś L E O S E I , świeżych pocztowych, nadszedł transport do han- 
n P. M ed ia , przy ulicy Nnwu-Srnatorskiei.i l l  II

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. U  (23) Września 1851 r. —  Starszy Cenzor, L. T. Tripplin.


